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Wojewódzki zjazd federacji P.Z.0.0. w Kielcach
z udziałem generała Góreckiego.

W zieździe wzięło udział 4 0 0  dełegfów.
K IE L C E , 13. 4. (telef.) Dzisiaj 

odbył się w Kielcach wojewódzki 
zjazd federacji polskich związków 
obrońców Ojczyzny, na k tóry przy­
był prezes zarządu głównego z W ar 
szawy gen. dr. Roman Górecki.

W  zjeździe wzięło udział 400 de 
legatów z całego województwa.

Generał Górecki przybył do Kielc 
samochodem jeszcze w sobotę wie­
czorem, powitany na granicy miasta 
przez p. wojewodę Paeiorkowskiego 
starostę Boryssowicza, prezydenta 
Cichowskiego i innych.

N a ul. Sienkiewicza, ustawiła 
się umundurowana kompanja fede­
racji wraz z orkiestrą 4 p. p. leg., 
k tóra oddała przejeżdżającemu gene 
rafowi honory.

Zjazd rozpoczął się dzisiaj uro- 
czystem nabożeństwem w kościele

farnizonowym, odprawoonem przez 
apelana ppłk- ks. Cieślińskiego.

W nabożeństwie wzięli udział: 
gen. Górecki, wojewoda Paciorkow- 
ski, starosta Boryssowicz, senator 
Miciński, ppłk. Bigo, prezes Koście- 
łewski, p rokurato r Wilkoński, pre­
zes zw. strzeleckiego Arciński, wice 
prezes W iśniew ski/sekretarz Szysz 
ko - Bohusz, ppłk. Grzyb, delegat fe 
deracji z Zagłębia m jr. rez. Ornow. 
ski, oddziały mundurowe federacji 
i delegacje innych organizacyj

Po nabożeństwie uformował się 
pochód, k tóry udał się na grób nie­
znanego żołnierza, gdzie generał Gó 
recki złożył wieniec z żywego kwie­
cia.

Następnie, na placu marszałka 
Piłsudskiego odbyła się defilada, 
k tórą przyjął generał Górecki, w o- 
toczeniu wojewody i mnych.

O godz. 12 i pół w południe w ki 
nie „Palace“ nastąpiło otwarcie 
zjazdu.

Zjazd otworzył prezes wojewódz 
ki, starosta Boryssowicz, poczem 
nastąpiły przemówienia powitalne. 
W imieniu rządu przemawiał p. wo 
jewoda Paciorkowski, inieniem mia 
sta — prez. Cichowski, w imieniu 
B. B. W. R. — senator Miciński, 
związku strzeleckiego — prezes A r­
ciński.

Pod koniec zabrał głos gen. Gó

Okólnik M .S .W, o ulgach 
i odroczeniach  

dla poborowych.
W A R S Z A W A ,  13.4. (w ł .)  M m i-

s t e r j u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w y d a  
ło  o b s z e r n y  o k ó ln ik  d o  w o j e w o d ó w  
w  s p r a w i e  u lg  w o j s k o w y c h ,  k tó r e  
m o g ą  b y ć  s t o s o w a n e  p r z y  p o b o r z e  
r o c z n ik a  I909.

O k ó l n i k  z a w i e r a  p o s t a n o w i e n i e  
w  s p r a w i e  u d z i e l a n i a  o d r o c z e ń  s t u ­
d e n t o m  i u c z n io m ,  j e d y n y m  ż y w i ­
c ie lo m  o r a z  p o b o r o w y m ,  k t ó r z y  w  
o k r e s i e  p o b o t u  o d z i e d z i c z y l i  p o  
z m a r ł y c h  r o d z i c a c h  g o s p o d a r s t w a  
r o ln e  lu b  in n e  w a r s z t a t y  p ra c y .

recki, który w jędrnem, żołnier- 
skiem przemówieniu podkreślił zna 
czenie federacji i zaznaczył, że „ha 
słem naczelnem jej jest, wszystko 
dla Państw a'1.

Po przemówieniu, zebrani zgoto. 
wali generałowi Góreckiemu burzli 
wą owację.

Po przemówieniach nastąpiły o- 
brady zjazdu. Tematem obrad były 
sprawy organizacyjne. Zjazd ucbwa 
lił zarządowi absolutorjum, wybra­
no komisję rewizyjną, sąd r  >zjern

czy i dokonano wyboru nowego za 
rządu, który po ukonstytuowaniu 
się wyłoni prezydjum wojewódzkie 
go związku federacji.

Zebrani wysłali depesze hołdow 
ndcze do prezydenta Rzplitej i mar 
szalka Piłsudskiego.

O godz. 3 popoł. odbył się w  ka 
synie oficerskim 4 p. p. leg. obiad, 
w czasie którego -wygłoszono szereg 
przemówień.

O godz. 5 popoł. generał Górecki 
odjechał z Kielc do Warszawy.

Manewry niemieckie nad granicą polską
na terenie powiatów Śląska opolskiego.

K ATOW ICE, 13.4. Do Opola 
przybył przed kiłku dniami dowód­
ca 3 dywizji Reichswehry, generał 
von Stiilpnadel, któremu pod! ega ją  
oddziały Reichswehry, stacjonowa 
ne na Śląsku Opolskim.

Dowódca garnizonu opolskiego 
wydał na cześć przybyłego generała 
przyjęcie, na którem obecni byli 
przedstawiciele miejscowych władz 
państwowych i miejskich oraz orga 
nizacyj wojskowych.

Na zebraniu tern gen. StHJpnadel 
po omówieniu obecnej sytuacji puli

tycznej i gospodarczej Niemiec, o 
świadczył, iż tegoroczne mauewry 3 
dywizji Reichswehry odbędą się na 
terenie północnych powiatów- Śląs­
ka Opolskiego, a więc tuż nad gran i­
cą polską.

W  odpowiedzi na to prezydent 
regencji opolskiej dr. Lukaschek o- 
świadczył dosłownie, iż składa 
podziękowanie dowództwu Reichs­
wehry za przygotowanie obrony 
wschodnich granic Rzeszy przed 
napaścią państw a ościennego".

Rząd niemiecki musi zmienić swoje stanowisko
wobec Polski.

W ARSZAW A, 13. 4. (wł.) W ko 
łach politycznych uchodzi za pewne, 
że inicjatyw a rządu w sprawie zwo 
łania nadzwyczajnej sesji sejmowej 
celem ratyfikacji trak ta tu  handlowe 
go z Niemcami, jest obecnie nieaktu

alna.
R atyfikacja trak ta tu  odłożona 

zostła na czas późniejszy, dopóki 
rząd niemiecki nie zmieni kursu poli 
tyki handlowej wobec Polski.

Szpital im. prezydenta Mościckiego w Łodzi.
ŁÓDŹ, 13.4. (wł.). Łódzki zwią­

zek kas chorych zwrócił się do p. pre 
zydenta Rzplitej z prośbą o pozwolę 
lenie nazwania jego imieniem nowo 
wybudowanego przez ten związek 
wielkiego szpitala na przeszło 400 łó 
żek w Łodzi.

P . prezydent przychylił się do 
tej prośby.

Gmach szpitala jest już całkowi-

Możliwość niezwykłej

cie wykończony. Zainstalowano już 
w nim wszystkie urządzenia i apara 
ty  lekarskie niezbędne do wykony­
w ania nowoczesnych zabiegów ruedy 
cznych. Szpital zaopatrzony jest w 
najnowsze zdobycze wiedzy medycz 
nej.

Otwarcie szpitala nastąpi w nie 
dzielę dn. 27 b. m.

Wyjazd min. Kwiatkowskiego
W A R S Z A W A ,  13 4 (w ł .)  M in i ­

s t e r  p r z e m y s ł u  i h a n d l u ,  inż .  K w i a t ­
k o w s k i  w y j e c h a ł  d o  S p l i tu ,  m ie j ­
s c o w o ś c i  l e c z n ic z e j  w  j u g o s ł a w j i  
n a  4 t y g o d n i o w y  w y p o c z y n e k .

Zła cegła prz> czyną
K R A K O W ,  13. 4. K r a k o w o w i  g ro  

z i  n i e z w y k ł a  k a t a s t r o f a .  S t w i e r d z o ­
n o  b o w ie m ,  ż e  d o s t a r c z o n a  w  o s t a t  
n i m  r o k u  p r z e z  k i l k a  c e g ie ln i  k r a ­
k o w s k ic h  c e g ła  n a  b u d o w ę  r o z k ł a d a  
s ię ,  co  m o ż e  p o c i ą g n ą ć  z a  s o b ą  z a  
w a l e . d e  s ię  n o w o w y b u d o w a n y c h
d o m ó w .

W s k u t e k  in t e r w e n c j i  m in i s te -  
r j u m  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  i w o j e w ó d z  
tw a ,  m a g i s t r a t  k r a k o w s k i  p r z e p r o ­
w a d z i ł  k o m is y jn e  b a d a n i e  c e g ły  
w  3 - p i ę i r o w y m  d o m u  p r z y  ul.  Ju l  
l j u s z a  L e a ,  w y b u d o w a n y m  u b i e g ­
łe j  j e s i e n i  i ju ż  z a m ie s z k a ły m .

K o m is j a  s t w ie r d z i ł a  z g o d n i e  z 
o r z e c z e n i e m  c h e m i k ó w  i z a k ł a d u

D O W Ó D C A  23  P .  A .  P .
U  M A R S Z .  P I Ł S U D S K I E G O .

W ARSZAW A, 13. 4. (wł.) Mar­
szałek Piłsudski przyjął dzisiaj w 
Belwederze dowódcę 23 pułku arty  
lerji z Będzina płk. Rarogiewieża i 
zastępcę pułku, ppłk. Ludwika. Któ 
rzy prosili p. marszałka o zaszczycę 
nie swoją obecnością 10-lecia istnie 
nia pułku.

Święto to odbędzie się w dniu 
3 m aja b. r.

Na?pierw wybory
(j i i  I I i O l  2 e | o Ó W .

W A R S Z A W A ,  13. 4. (w ł .)  P r o ­
j e k t o w a n e  w y b o r y  d o  c ia i  u s t a w o ­
d a w c z y c h ,  w e d ł u g  in f o r m a c i i  k ó ł  
m i a r o d a j n y c h  o d b ę d ą  s ię  d o p ie r o  
p o  w y b o r a c h  s a m o r z ą d o w y c h .  Im ­
r e  j a k  w i a d o m o  o d b y ć  ,-rę m -m .  w 
s ie r p n iu

Ulitz tniewinniony.
K ATOW ICE, 13.4. (wł.) Sąd a- 

pelacyjny w Katowicach, po kilku­
dniowej rozprawie uchylił wyrok 
pierwszej instacji, skazujący dyrek 
to ra  Yolksbundu Ulitza na 5 miesię 
cy więzienia i uwolnił oskarżonego 
od winy i kary.

Aresztowania komunistów.
W ARSZAW A, 13.4 (wł.). Poli­

cja dokonała szeregu aresztowań 
wybitnych działaczy komunistycz­
nych. Aresztowano m. in. K larę Mor 
cel, agitatorkę przybyłą onegdaj z 
Ameryki, Józefę Kowalską, kurjer 
kę, która wróciła właśnie z Moskwy 
i  Abrama Safirsztajna z Częstocho­
wy.

W  mieszkaniach aresztowanych 
znaleziono obfity m aterjał kompro 
mitujący-

Kupcy z Egiptu w Polsce  
nq ta rg a ch  w schodnich w Łodzi

W A R S Z A W A ,  8. 4. (w ł .)  S tó w a
r z y s z e n i e  k u p c ó w  i p r z e m y s ło w c ó w  
e g i p s k i c h  w  K a i r z e  i A le k - ia n d r j i  
p r o i e k t u j ą  u r z ą d z e n i e  w  le c ie  rb. 
w y c ie c z k i  d o  P o l s k i  d l a  s»vych cz ło n  
k ó w .

K u p c y  i p r z e m y s ł o w c y  e g ip s c y  
z a m i e r z a j ą  z w ie d z i ć  t a r g i  w s c h ó d  
n i e  w e  L w o w i e  o r a z  s z e r e g  f a b r y k  
w Ł o d z i .

katastrofy w Krakowie.
kruszenia się domów.

c h e m ic z n e g o  U . J., g d z i e  a n a l i z ę  
p r z e p r o w a d z i P o s o b i ś c i e  p ro f .  M a r ­
c h l e w s k i ,  ie  c e g ła  z a w i e r a  n a d m i e r  
n ą  i lo ś ć  so li ,  g r o ż ą c y c h  t r w a ło ś c i  
m u r u  i w y d a ł a  p o l e c e n i e  r o z e b  a-  
n i a  go  n a t y c h m i a s t  t e g o  j u ż  z a ­
m i e s z k a ł e g o  d o m u .

Z  p o d o b n e j  c e g ły  z b u d o w a n o  
c a ły  s z e r e g  b u d y n k ó w  w  K r a k o -  

.w ie  w  o s t a tn im  r o k u .  M a g i s t r a t  z a  
r z ą d z i ł  d a l s z e  b a d a n i e  d o m ó w  z b u  
d o w a n y c h  z  tej c e g ły .  W ł a ś c i c i e l e  
d o m ó w  z a g r o ż o n y c h  w y s t ę p u j ą  ze  
z b i o r o w ą  s k a r g ą  p r z e c iw  k a r te lo w i  
c e g la n e m u .  I n d y w i d u a l n e  s k a r g i  z a  
c z ę ł y  ju ż  w p ł y w a ć  d o  są d u .

POŻAR MAGAZYNU 
IłERSEG O .

W ARSZAWA, 13. 4. (wł.) Dziś 
w nocy wybuchł w magazynach zna 
nej firm y Herse groźny pożar, któ 
ry  trw ał od godziny 1 w nocy do 
rana.

W  akcji ratunkowe j brały udział 
wszystkie oddziały straży ogniowej.

Przyczyna pożaru nie ustalona 
S tra ty  wynoszą 100.000 zł.

ZADAJCIE
w  s k l e p a c h  s p o ż y w c z y c h - b e z p ła tn y c \  

-  n r ó b e k  —

SUSZONEJ WŁOSZCZYZN!
W y t w ó r n i  za ło żo n ej w  lt-93 r.
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POLSKA A ROZEJM CELNY.
Dnia 15 b. m. upływa termin

lej o ile któreś z powiariomio- cji, ale w każdym razie po tmrzed nej, me potrzebuje ono p rzestrzec  
X. „ + „;,ołnr wV,,P niem iednomicsiecznem wypowie gać obowiązku dotrzym ania te*

podpisania przez rządy państw, 
wchodzących w skład ligi naro­
dów, konwencji handlowej, która 
ma zastąpić do pewnego stopi, ia 
im peratyw ny w swojej formie 
projekt rozejmu celnego.

Jak  wiadomo, projekt tra k ta ­
tu o rozejm celny wywołał tak 
wiele zastrzeżeń z licznych stron, 
że musiano go zaniechać w oba­
wie zaprzepaszczenia samej idei, 
której zrealizowanie wszerszym 
zakresie okazało się przedwczes­

nych o tern państw zechce wyrów 
nać sobie wypływające stąd stra  
ty  i zażąda w tym  celu przepro­
wadzenia rokowań, to takie roko­
wania muszą być podjęte. Gdyby 
jednak w ciągu dalszych d yt.oh 
miesięcy nie doprowadziły do re-

niem jednomiesięcznem wypowj 
dzeniu.

Przepisy konwencyjne nie są 
jednak mimo wszystko zbyt rygo 
rystyczne. Przewidują bowiem, 
że na wypadek jakiegoś szczegół 
nego pośpiechu, który jedno z

Leczenie inwalidów wojennych w uzdrowiskach.
ne.

Oczywiście, położenie podpi­
sów na akcie konwencyjnym w 
Geniewie w dniu 15 b. m. me prze 
sądzą jeszcze tego, czy konwencja 
sama przez się będzie ratyfikow a 
na następnie przez ciała ustawo­
dawcze państw podpisujących. 
Rząd polski np., podpisując kon­
wencję, złoży dodatkowo na ręce 
sekretarza generalnego rady ligi 
narodów, sir Ericka Drummouda, 
oświadczenie, że o tyle Polska bo 
dzie ratyfikow ała konwencję han 
dl ową, o ile zostanie ona ratyfiko 
wana przez Francję, Belgję, llo- 
landję, Niemcy, Austrję, Czecha 
Słowację, Węgry, Rumunję, Ju- 
gosławję i Grecję

W listopadzie lub w pierw ­
szych dniach grudnia r. b. ma być 
zwołana do Genewy konferencja 
uzupełniająca, która będzie miała 
za zadanie ustalenie jeszcze pew­
nych form i metod wprowadzania 
w życie ewentualnie ratyfikow a­
nej przez podpisujące państw a o- 
u ej konwencji handlowej.

Zawierając powyższą kouweu 
eję, państwa zobowiązują się do 
niewypowiadania zasadniczo 
przed rokiem obowiązujących u- 
mów i traktatów  handlowych, 
szczególniej właśnie w dziedzinie 
ta ry f celnych. Dotyczy to bezpo­
średnio tych umów, które uwzglę 
dniają szezególne specyfikacje 
celne „in minus44. Konwencja 
wprowadza w tej dziedzinie jak ­
by pewną stabilizację.

Co do innego rodzaju tary f 
celnych daje ona kontrahentom 
wolną rękę, zastrzegając jedynie 
obowiązek każdego państwa na 
wypadek zmiany stawek celnych 
do wypowiedzenia obowiązują-

W związku z udostępnieniem in­
walidom wojennym leczenia zdrojo 
wego w uzdrowiskach państwowych 
na koszt ogółnopaństwowegc związ 
ku kas chorych, otrzymujemy nas tę 
pujące wyjaśnienia.

Inwalidzi wojenni, będący już w 
leczeniu kas chorych, względnie szpi 
tali, nie potrzebują kierować swych 
podań o leczenie zdrojowe do refera 
tów inwalidzkich, starostw lecz po 
trzebę tego leczenia stwierdza odnoś 
na kasa chorych łub szpital.

Inwalidzi wojenni, nie będący w 
leczeniu kas chorych, względnie w le 
czeniu szpitalnem, którzy jednak z

powodu stanu zdrowia wymagają le 
czenia zdrojowego w r. b., zgłaszają 
potrzebę takiej kuracji w referacie 
inwalidzkim właściwego starostwa i 
z przekazem, otrzymanym z tego re- 
fe>“'tu, zwracają się do kasy cho­
ry eii, najbliższej miejsca ich zamiesz 
kania.

Kasy chorych oraz szpitale prza 
syłają orzeczenia lekarskie o potrze 
bie Leżenia zdrojowego inwalidów 
wprost do ogólnopaństwowego zwią 
zku kas chorych w Warszawie, któ­
ry zawiadamia inwalidów wojen­
nych, kiedy i w jakiem zdrojowisku 
mają się zgłosić.

Przygotowania do święta 3 maja w Czeladzi.
Z inicjatywy polskiej macierzy 

szkolnej onegdaj wieczorem w magi 
stracie, przy udziale przedstawi 'icli 
zaproszonych związków i stowarzy­
szeń odbyło się organizacyjne zebra 
nie komitetu obchodu wiekopomnej 
rocznic-y 3 Maja. Na przewodniczące 
go zebrania powołano p. A. Cieśliń­
skiego, a na sekretarza p. J. Tajch- 
mana. Nad naszkicowanym w ogól 
nyek zarysach przez p. A. Cieśiiń- 
skiego programem uroczystości roz­
winęła się dyskusja, w wynikc któ­
rej ustalono następujący program.

W dniu 2 maja wieczorem- cap 
strzyk wszystkich organizacyj i sto 
warzyszeń, a w dniu uroczystości 
ranna pobudka, uroczyste nabożeń­

stwo, pochód ulicami miasta pod po 
mnik, wystawiony na cześć poleg­
łych żołnierzy na polach czeladzkich, 
gdzie zostanie wygłoszone krótkie 
przemówienie, i odbędą się imprezy 
i zawody sportowe, wieczorem zaś 
popuuima akademja.

Dla przeprowadzenia zakreślone 
go program powołano komitet wyko 
nawezy, do którego zostali wybrani 
pp.: birmistrz miasta. Wł. Giażew- 
ski, A Cieśliński, Z. Januszewiczu- 
wa, Wł Kowalski i J. Tajeh- 
rnau, oraz zorganizowano sekcje: 
pochodową, zbiórki ulicznej 
i techniczną. Ułożenie programu za­
wodów i imprez sportowych pozosta 
wiono miejskiej komisji w. f. i p. w.

Kino

„Wawel"
w Sielcu
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gac
minów przy wypowiadaniu.

Odnosi się to wybitnie dn Pol 
ski, k tóra właśnie opracowuje 
dziś drobiazgowo swoją przyszłą 
taryfę celną, budując ją  od pod­
staw przy uwzględnianiu nowych! 
warunków, w jakich znalazły się 
zjednoczone ziemie polskie. Wj 
ten sposób bowiem Polska mai 
możność przeprowadzenia rew izji 
swojej ta ry fy  celnej z pozostaw 
niem nadal w konwencji.

P rzy  podpisywaniu konwencj? 
handlowej zostanie również pod pi 
sany i protokuł, w którym  będą 
zastrzeżone specjalne postanowię 
nia. Tak np. jedno z pierwszych 
postanowień protokolarnych wy­
łącza z pod obowiązku niewypo- 
wiedzenia umowy: austryja^ko- 
czechosłowacką, austryjacko- 
węgierską i el lechosłowacko - wę 
gierską- Pozatem, o ile na skutek 
podjętej rewizji ta ry fy  celnej 
przez jedno z państw konwencyj 
nych trzy  inne państw a podnio­
są solidarnie sprzeciw, to każde 
z nich może wyjść z konwencji pa 
uprzedniem jednomiesięcznem 
wypowiedzeniu.

Omawiany protokuł ma spe­
cjalne znaczenie, gdyż państwa* 
podpisujące go, zobowiązują się 
nadal brać udział w ustalaniu 
norm  prawnych życia gospodar­
czego w Europie środkowej, ca 
sta je się szczególnie ważne w od­
niesieniu do Polski i jej sąsia­
dów, którzy lojalnie muszą ucze­
stniczyć w rokowaniach gospo­
darczych.

W  każdym razie należy pod­
kreślić, że współpraca międzyna­
rodowa w dziedzinie gospodarczej 
rozwija się w ostatnich łatach 
dość szybko, a przez -wprowadza­
nie choćby częściowej konwencji 
handlowej stabilizuje stosunki e- 
konomiczne, skłócone poprzednia 
nadzwyczajnemu wydarzeniam i

W tern dziele niemałą rolę od 
gryw a i Polska, która z całą ener- 
g ją i ofiarnością s tara  sie ten ro i 
wój stabilizujących się foi*m 
współżycia państw przyspieszyć*

W . Sr.

H R A B IA  
M O iT E  C H R 1 S T 0 .

267. - —
— I cóż stąd!
— Co z tego! Wniosek bardzo ta 

twy do wysnucia. Ponieważ ja da­
wałem pani czwartą część mych zys 
■ ów, przeto pani winnaś mi teraz 
/.wrócić część czwartą mych strat

— Wszystko to, co mi pan opo­
wiadasz, niema wprost sensu. Nie 
pojmuję przy tern, z jakiej racji za 
mieszałeś nazwisko pana Debraya 
do tej całej historjił

— Uczyniłem to dla tego, że gdy 
byś wypadkiem nie miała 175.000 
franków, których się domagam, to 
możebyś mogła pożyczyć je sobie u 
przyjaciół! A pan Debray właśnie 
należy do ich liczby...

— Niech pan sobie to wytłuma­
czy — zawołała z gestem oburzenia 
baronowa.

— Tylko bardzo proszę bez żad­
nych krzyków i póz dramatycznych, 
gdyż tern zmuszasz mnie do przvpo 
mnienia ci słów Debraya, który ze 
śmiechem powiedział przecież, gdyś 
mu wyliczyła 50.000 franków,, po 
szczęśliwie dokonanej operacji z ak 
cjami kolei „Południowych*4, ze wy 
nalazł nakoniec sposób wygrywa­
nia w rulete — nic nie stawiając, a

więc nic nie ryzykując.
Baronowa wybuehnęła nakoniec 

głośnym gniewem-
— Nikczemny! Miałbyś odwagę 

powiedzieć mi może, że nie wiedzia­
łeś o tern wszystkiem?!

— A, pani bynajmniej nie mówię, 
że nie wiedziałem. Zechciej sobie 
przypomnieć jedynie, iż postępowa­
nie moje od lat czterech, to jest <>d 
czasu gdy faktycznie przestałaś być 
moją żoną, było zawsze nie tylko 
poprawne, ale i logiczne. Coś na pa 
rę miesięcy przed rozejściem się na- 
szein zapragnęłaś kształcić się w 
śpiewie u tego słynnego barytoni- 
sty!... Zgodziłem się na to, zwłasz­
cza że sam brać zacząłem lekcje tań 
ca u pewnej baletnicy z Londynu 
przybyłej.

Wkrótce stracołaś gust do śpiewu 
i zasmakowałaś w dyplomacji, któ­
rej tajników uczyć eię zaczął sam 
osobisty sekretarz samego pana mi­
nistra. I  przeciwko temu nic a nic 
nie miałem, zwłaszcza że za te ostat 
nie lekcje z własnej płaciłaś kiesze 
ni. Teraz spostrzegam jednak, iż za­
glądać zaczynasz i do mojej kasy i 
że to, na początek, kosztowało mnie 
już siedmkroć sto tysięey franków. 
Otóż na tem musi być już basta, rno 
ja pani. Albo niech pan dyplomata 
daje lekcje gratis, a ja to będę tole 
rował ,albo też niech mi jego noga 
więcej w mym domu nie postaniel

— Tego już za wiele, mój, panie
— zawołała młoda kobieta, szarpiąc 
na sobie koronki — przekraczasz 
wszelkie granice. I  z jakiej dobrej 
racji mnie mówisz to wszystko, gdy
— według twego zdania — cała w i 
na, ciężyć ma na panu Debray? Nie 
jestto zbyt ładne oskarżać mężczyz 
nę, a kobietę za to napastować!

—  Alboż znam pana Debraya?
— pochwycił Danglars — czy go 
znać pragnę?... Czy szukam jego 
rad?., jego wskazówek chcę słuchać! 
Nigdy nie grałem na giełdzie, to 
wszystko jest sprawą twoją, pani, 
nie moją.

— Ale od rad dawnych przez 
Debraya, gdy na nich korzystałeś— 
nie uchylałeś się bynajmniej, praw 
da?

— Ach te kobiety! Zdaje im się 
zawsze, iż są genjuszami zręczności, 
gdy im się uda mieć kilka roman­
sów na bolcu, o których cały Paryż 
wie dobrze, a mąż, mimo to, nie żą­
da rozwodu. Może zresztą i są zupeł 
nie ślepi mężowie, ja jednak od pier 
wszej chwili małżeństwa naszego, o 
każdym twym wiedziałem kroku, 
każdą twą znałem myśl...

A ty byłaś przekonana, że mnie 
oszukujesz niepostrzeżenie i pyszni 
łaś się ze swej zręczności. Zaś rezul 
tat tego wszystkiego był taki, że w 
tobie ,cudzolożnicy, miałem żonę za 
wsze jak najsłodszą i najbardziej u­

ległą, zaś twoi wszyscy kochanko­
wie, od de Villeforta poczynając, a 
na Debrayu kończąc, — drżeli na 
mój widok, gdy ja się tylko uśmie­
chałem.

Byłem panem domu, a o to mi tyl 
ko chodziło. O twoją miłość i kobiecą 
cześć — nie dbałem nigdy.

Dopóki nazwisko de Villeforta 
nie zostało wymówione, baronowa 
dość zimno przyjmowała zarzuty, do 
piero gdy je usłyszała, — zbladła 
śmiertelnie, powstała i z wyciągmę 
temi rękoma postąpiła wT stronę mę 
ża, jakby chciała wydrzeć mu 2 
piersi całą znaną mu tajemnicę.

— Pan de Villefort!... A on z ja 
kiej racji w twej tyradzie się zna­
lazł? Co to ma znaczyć?

— Znaczy to, moja pani, że pan, 
Nargonne, twój pierwszy małżonek* 
nie będąc ani filozofem, ani bankie­
rem, a przekonany że nic nie pora­
dzi na twe flirty z panem królew­
skim prokuiatorem, — umarł ze 
zgryzoty, albo może ze złości, że tię 
zastał w stanie błogosławionym, po 
dziesięciu miesiącach swej nieobec­
ności.

Jestem może niedelikatny mó­
wiąc ci to. Ale ja tę moją szorstkość 
uważam za swą zaletę, ponieważ oka 
zała się ona nader korzystna nie­
rzadko w mych handlowych intere­
sach.

c. d. n.



mim

Oddział sosnowiecki zw. pracy obywatelskiej kobiet.
Sprawozdanie z działalności za czas od 1 kwietnia 1929 r. do 1 kwietnia 1950 r.

Celem związku pracy obywatel­
skiej kobiet jest dążenie do odrodzę 
nia Polski w duebu istotnej wewnę­
trznej niepodległości przez:

a) szerzenie i pogłębianie idei 
państwowej polskiej,

b) wprowadzanie w życie zasad 
prawdziwej demokracji,

c) zapewnienie kobietom bezpo­
średniego wpływu na państwowe i 
społeczne życie Polski.

Do osiągnięcia zamierzonego ce­
lu związek dąży:

a) przez urządzanie odczytów, po 
gadanek, wykładów, kół samoksztal 
cenią,

b) przez zakładanie domów opie 
kuńczych dla kobiet, ognisk, świetlic 
klubów, burs, żłobków i przedszkoli 
dla dzieci,

c) przez wydawanie pism i  wy. 
dawnictw, poświęcony cli sprawom 
kobiecym.

Oddział związku w Sosnowcu zo 
stał zalegalizowany w kwietniu ro­
ku ubiegłego. Liczy w cbwili obec­
nej 70 członkiń oraz liczne grono 
sympatyczek. Członkinie pracują w 
następujących referatach: 1) opieki 
nad matką i dzieckiem, 2) finanso­
wym. 3) uświadomienia obrwa tel- 
skiego.

Referat opieki nad matką i dziec 
kiena zorganizował w lipcu roku u- 
biegłego półkolonje letnie dhi dzie­
li z ochro-nek miejskich. 164 dzieci 
trzy godziny dziennie spędzało na 
świeżem powietrzu pod opieką ochro 
oiarek oraz otrzymywało mleko i 
bułki. Wydatki na półkolonie wynio 
iły 1372 zł.

Na gwiazdkę odbarzono 123 naj- 
biedniesze rodziny. Wydano: 1) bie 
łizny, bucików i ubrań 101 sztuk; 2ł 
j>roduktów spożywczych 37 kg., 3) 
zapomóg w gotówce 151 zł. 80 gr.

Staraniem referatu zostały zorga 
nizowane dwa odczyty d-ra Rydera 
p. i  „Rola stacji opieki nad matką 
i dzieckiem'1 oraz dr. Nasiłowski ego 
P* t, „O potrzebie opieki społecznej 
nad zdrowiem dzieeka11.

Referat finansowy zorganizował 
sześć poranków dla młodzieży. zb:ór 
kę uliezną, przedstawienie dla d ■dę­
ci, oraz akademię ku uc-zcseniu imie 
tin pana prezydenta Rzeczypospoli 
tej.

Referat uświadomienia obywatel 
skiego zorganizował zebranie infor-

Itmo-ieair „UCIECHA"  
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maia 14.
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CeayzaiZonel Ceny zniżone ł

maeyjne z odczytem p. J. Berbeo- 
kiej p- t :  „Jak kobieta powinna ko­
rzystać z pełni praw obywatelskich" 
oraz p. Sauterówny: „O celach i za­
daniach związku11.

Sprawozdanie kasowo. 
Przychód:
składki członkowskie zł. 202.—
poranki i akademja zł. 1.240.70
zbiórki i ofiary zł. 1.022.53
Rozchód:

wydatki administracyjne zŁ 188.83 
wydatki referatu opieki nad 

matką i dzieckiem zł 2.031.69
wydatki referatu uświado­

mienia obywatelskiego zŁ 160.—»

_ zŁ 2-380.43
Pozostałość w kasie zł. 84.86

Przewodnicząca Z. Kowalska. 
Sekretarka H. Leśniakowa. 

Skarbniczka Z. Rzeczkowska.

W o b aw ie  p rzed  żo n ą
przyznał się do fikcyjnego morderstwa, byie pozwolono 

mu przespać się w aresztach policyjnych.
Na ul. Kruczej w Warszawie do 

jednego z wyższych oficerów policji 
podszedł jakiś mężczyzna w czar- 
nem palcie i bez kołnierzyka i rzekł: 

— Proszę mnie aresztować, za­
mordowałem człowieka, od trzech 
dni piję, żonie dałem 100 dolarów i 
nie chcę więcej powracać do domu.

Rzekomego mordercę zatrzyma­
no i oddano do

urzędu śledczego.
Tam się okazało, że jest to 40-le- 

tni Adam Gajda, bezrobotny ślusarz. 
Żadnego morderstwa nie dokonał, 
jak również 100 dolarów żonie nie 
dawał, jedynie prawdą było to, że

trzy dni pił.
Była to tylko mistyfikacja z powo 

du obawy przed żoną. Gajda nie 
chciał powracać pijany do domu i 
chciał się w spqkojnem i bezpiecz- 
nem miejscu przespać.

W pierwszej chwili władze po­
traktowały oświadczenie Gajdy 
dość poważnie, albowiem przypusz­
czano, że jest on
mordercą bankiera Centnerszwera.

Okazało się jednak później, że ze 
sprawą tą nie ma on nic wspólnego. 
Będzie on odpowiadał za wprowadzę 
nie w błąd policji.

Tragedia miłosna wuja i siostrzenicy
Aby nie skrzywdzić kogoś, skrzywdzili siebie.

W Berlinie — jak dqnoszą dzień 
niki niemieckie — rozegrała się o- 
negdaj

sensacyjna tragedja miłosna 
w mieszkaniu 40 letniego malarza Ar 
nolda Gótza. Oto gdy żona jego rów 
nież czterdziestoletnia Rozalja wró 
ciła popołudniu do domu, zastała 
drzwi mieszkania zamknięte, cho­
ciaż mieli się tam znajdować jej 
mąż, oraz 17-letnia Anna, siostrzeni­
ca Gótza, sierota, przebywająca od 
kilku lat w domu wujostwa. Zanie­
pokojona wielce, zaczęła dobijać się 
do drzwi, lecz napróżno. Przy pomo 
cy ślusarza dostano się wreszcie do 
środka. W jednym z pokojów rozpo 
starł się przed obecnymi 

straszliwy widoki

Młoda dziewczyna leżała na kanapie 
w potokach krwi. U stóp jej siedział 
z głową opuszczoną i zbroczoną cał 
kowiice krwią Gótz z przestrzeloną 
skronią. Pozostawiony list wyduma 
czył motywy straszliwego faktu. 
Oto między Gótzem a Anną zawiąza 
ła się gorąca i płomienna 

miłość,
Ponieważ jednak oboje byli ludźmi 
nawskroś etycznymi, nie chcąc 
krzywdzić Gotzowej, woleli 

odejść z tego świata.
To też za zgodą dziewczyny Gótz za 
strzelił ją, a nastęnpie sam popełnił 
samobójstwo.

Romantyczna ta tragedja rozesz­
ła się w Berlinie szeroki cm echem i 
wywarła silne wrażenie.

Nowa maszyna masowego mordy.
Straszliwy wynalazek woiennv amervkanina.

Z Ameryki donoszą o wnalazku 
nowych karabinów maszynowych, 
niesłychanie groźnych i śmierci onoś 
nych, które już znajdują zastosowa­
nie w amerykańskiej flocie.

Konstruktorem tej nowej a stra 
szliwej broni jest niejaki Robert Hul 
son, człowiek bardzo osobliwy Z za 
wodu jest komiwojarzerem hand:o 
wym i wcale w wojsku nie służył. 
Jednakże z zamiłowania oddał się 
studjowaniu zagadnienia karabinów 
maszynowych i wynalazł podobno aż 
trzy nowe ich typy.

Jeden z nich wyrzuca kule 5 kali

z szybkością 800 kul na minutę, dru 
gi miota kulami wybuchająeemi, o 
średnicy mniej więcej 3 centyme­
trów, na odległość 20 kim- z taką sa 
mą szybkością, wreszcie trzecim je 
go wynalazkiem ma być mitraljeza 
przeciwaeroplanowa, plująca kula 
mi trzeciego kalibru, z szybkością'aż 
1.400 kul na minutę.

Z tego wynika, że ogień z tych 
nowych karabinów maszynowych bę 
dzie czemś w rodzaju jednostajnego 
wycia, a kule będą padały gęsto, że 
będą iść za sobą, prawie dotykając 
się wzajemnie.

browe na odległość przeszło 14 k lm l^
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Arcydzieło dźwiękowe

BIAŁE CIENIE
W rolach głównych:
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NA MARGINESIE.

WIELKI TYDZIEŃ W TRADYCJI 
LUDU POLSKIEGO.

Tradycja ludu polskiego ,tak obfita 
niegdyś i urozmaicona, z biegiem czasu 
kurczy sio coraz bardziej, pozostawia­
jąc tu 1 ówdzie mgliste jeno po sobie 
.wspomnienia.

Skrzętna ręka badaczy, jak Glogier, 
Klonowicz i inni, szereg niepraktyko- 
wanych już obrzędów ludowych wydo­
była na światło dzienne, zachowując 
ich pamięć potomności. Dużo jednak tra 
dycyjnych zwyczajów, zwłaszcza na wsi 
poszło już w zupełne zapomnienie.

Do takich zapomnianych już obcho­
dów ludowych w wielkim tygodniu na­
leżą m. in. powszechne niegdyś w Pol­
sce „Judaszki". Wiązały się one z „ciem 
ną jutrznią" odprawianą po kościołach 
w wielką środę.

Kiedy mianowicie po odśpiewania 
psalmów księża uderzają brewjarzami o 
ławki na znak zamieszania które ogar­
nęło ziemię po śmierci Zbawiciela, swa­
wolni chłopcy potęgowali na własną rę 
kę to „zamieszanie" bijąc kijami o ’aw 
ki. Uciekali następnie przed dziadami 
kościelnemi, którzy usiłowali hamować 
ich zapał.

Oprócz tego czynili jeszcze różne in­
ne figle, niezbyt licujące z powagą 
świątyni. Tak więc puszczali z chóru ko 
ta w garnku z popiołem i gonili g ą  
gdy garnek się potłukł.

Po ulicach zaś wodzili bałwana, któ­
ry przedstawiał Judasza. Jeden z chłop 
ców dźwigał go na wieżę kościelna i  
zrzucał stamtąd na ziemię. Chwytali go  
inni, a zarzuciwszy nań postronek, wie 
kii „Judasza" po ulicach, dopóki nie po 
darł się na strzępy.

Na pamiątkę wieczerzy pańskiej 
był dawniej zwyczaj spożywania w wiel 
kl czwartek w porze przedwieczorowej 
obiadu postnego, w którym ryby odgry, 
wały najważniejszą rolę.

Najwystawniej jednak obchodzono 
1 dziś jeszcze obchodzi się w Polsce gro 
by Chrystusa. Pomiędzy klasztorami 
istniała nawet pod tym względem praw 
dziwa rywalizacja. Chodziło o to, ażeby 
przez jaknajwspanialsze urządzenia 
Bożego Grobu ściągnąć najwięcej wier 
nyeh.

Grób Chrystusa etaazano przede* 
wszystkiem obficie zielenią. Straż uz­
brojona pilnowała świętego Ciała, 
przed k torem klęczeli aniołowie z trubu 
larzami w ręku — Wonne kadzidło na­
pełniało miłym zapachem powietrze. 
W świetle różnokolorowych lamp lśni­
ły wodotryski i obracały się jaśniejące 
globy, a wśród krzewów widniało zaó 
mionc słońce i księżyc.

W wieiką sobotę odbywał się na wsi 
„pogrzeb postu".-Z radości, że po wielu 
dniach nastąpią rozkoszne chwile pod 
znakiem kiełbasy i słoniny — dziewczę­
ta i parobczaki „grzebali żur", t. j. stra 
wę wielkopostną, rozbijając garnek, w 
którym się ta strawa gotowała. Chłop­
cy ciskali do garnka kamieniami, a kto 
pierwszy trafił, nabywał prawo obcho- 
dzenia w niedzielę gospodarstw po świę 
eonem. Przystrojony dziwacznie taki bo 
hater otrzymywał wszędzie jajka i 
kiełbasę niby w nagrodę za „wygonie­
nie żuru".

W wielką sobotę przygotowuje się 
„święcone , dookoła którego skupiły się 
liczne przesądy ludowe, nieraz z za­
mierzchłych czasów jeszcze pochodzące,

Przysnąć trzeba, że wierzenia te, 
częściowo nawet przesądy w szare co- 
d denne życie ludu wiejskiego wznosiły 
przynajmniej z okazji świąt wiele we­
sołości „a przytem i odrobinę serdecznej 
choć nieraz naiwnej bardzo poezji.

Zakończenie k u rsu  podinstruk torów  
obrony i ra tow n ic tw a przeciwgazowego. 
W ezoraj w lokalu  szkoły P ra u ssa  y So 
si.owqu odbyło się zakończeniu k u rsu  
podoficerów obrony  i ra tow n ic tw a prze 
ciwgazowsgo i ogólnego, k tó ry  prow a 
d rony  byl pTzez L O P P . i PCK.. Ogółem 
otrzym ało  św iadectw a 80 słuchaczów 
LO PP. 46 i PC K . 24 św iadectw a)

Do słuchaczów przem aw iali: dr. ET. 
Kyder, im ieniem  polskiego czerwonego 
krzyza, mż. Paszkow ski, im ieniem  lig i  
obrony pow ietrznej p ań stw a  i in s tr . J .  
P iebanek , im. s traży  ogniowych.

W ykładow cam i n a  ku rsach  byli: dr. 
liłin s tru b , zastępca lekarza  pow iatow e­
go, in s tru k to r  Lipczyk, por. S ztrano  i  
in s tru k to r  Dzioboń.

Arc mat kawy w „Cai o Italji4* 
rozprasza twe smutki i przyprawia 
Cię o dobry humor.
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P oniedziałek , 14 kw ietn ia .
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.10 

K oncert z p ły t gram of. 13.10. Kom. me 
teor. 14.40. Kom. gospod. 15.00. P rzeg ląd  
kom unikacy jny . 15..15. Odczyt z cy ida  
Y,-vkl. d la m atu rzystów  szkół średn. p. t. 
R eform y L udw ika X IV . 15.35. Odczyt 
z cyklu  wykł. d la  m atu rzystów  szkol 
średn. p. t. K o nsty tuc je  polskie. 10.J 5. 
P ro g ram  dla  dzieci 36.45. M uzyka z p ły t 
g ram of. 7.15. L ekcja jęz. franc. 17.45. 
M uzyka lekka. 18.45. Rozm aitości 19.10. 
S k rzynka poczt, roln., 19.25. O ap a ra tach  
i wzmaczniaczach jednolam pow ych z 
lam pa dw usiatkow ą. 19.40. K o m . i  A l'. 
19 58. S ygnał czasu z W arsz. 20.05. Ope 
re tk a  „Polska K rew “. 22,00. F e lje to u  
11. tycz-N aglerow a ..M umje z wieży S a­
in t  - M ichel". 22.15. Kom. m eteor., poiic., 
sport. 22.2Ł O sta tn ia  F a la . 22.35. Kora. 
PA T.

K A T O W I C E .
pon iedziałek , 14 kw ietn ia.

11.58. S ygna ł czasu z W arsz. 12.05. 
K on cert z p ły t gram of. 10.00. Kom. Poł. 
•y.w Zrz. Gosp. W oj. ŚL, oraz kom. tea- 
, t r u  Polsk. 16.20. K oncert z p ły t gram of. 
>17.15. R ad joam ato r śląski. 17.45. M uzyka 
lek k a  z W arsz. 18.45. Rozm aitości, p ro ­
g ram  na dzień nast. 19.05. Codzienuy od­
cinek powieściowy. 19.20. Interm ezzo 
muz. 19.30. W iadom ości z g ra m a ty k i ję  
zyka polskiego. 19.58. S ygnał czasu z 
W arsz. 20 00. Kom. strażac tw a  Śl. 20.05. 
Odczyt z Pozn. 20 30. O peretka z W ai- 
ezawy 22.00. F e lje ton  z W arsz. 2215 
Kom. m eteor, z W arsz. oraz zapowiedź 
p reg r. na  dzień nast. w jęz. franc . 22.35. 
Kom. PAT. 23 00. Odczyt w je,z. ang. dla 
słuchaczy zagr.

Co wyświetlali kmai
K ino „Wawel*’ „Bestje z raj­

skiej w ysp y”

R E P E R T U A R  TEA TR U  PO LSK IEG O  
W  KATOW ICACH.

W torek, dn ia  16 kw ieth ia  o godziflló 
19 30. Jed y n y  w ystąp K azim ierza C zar­
neckiego T annhiiuscr.

Poniedziałek, dnia 21 k w ie tn ia  o go 
flziuie 15.30. H a lk a  ceny zniżone, o godz.
19.30. Zem sta N ietoperza.
(. W torek , dn ia  22 k w ie tn ia  o godzinie 

Środa, dn ia  16 k w ie tn ia  ó godzinie 
J9.30. M adam e B u tte rfly ,
19.30 C zart i K asią

Środa, dn ia  23 k w ie tn ia  o godzinie
19.30. P ow rót do grzechu.

Czw artek, d n ia  24 kw ie tn ia  o god;i-
Łie 19.30. Zem sta N ietoperza.

w ..................7 .  Ogólna, ‘
(o) K onkurs w śród pracowników; 

gm innych. Związek pracow ników  adm i 
n is tra c ji  gm inej R zeczypospolitej P o l­
skiej chcąc przyczynić się do uregu lo ­
w an ia  św iadom ości gospodarczej, rozpi 
6ał, p rzy  poparc iu  m a te rja ln em  ra d y  
naczelnej p rzem ysłu  cukrowniczego, au 
k ie tę  ,zaw iera jącą  trzy  p y tan ia :

1) Czy ludność gm iny  używ a cu k ru  i 
jak ie j postaci? 21 Czy w gm inie je s t 

rozpow szechniona sacharyna?  3) Ogól­
ne uw agi o środkach poszerzenia kon- 
Bumcji cuk ru  i w alki z sacharyną.

Za najlepsze prace n a  powyższe te ­
m a t y  ustanow 'iono 154 nag rody  n a  łącz 
n ą  sum ą 10.000 zł. P odział i wysokość 
nagród  przedstaw ia się następująco:

I-a  nag roda 1000 zł., 2-a n ag ro d a  750 
Sł., 3-a nag roda 500 zł., 4-a nag roda 250 

■ zł., 10 nagród  po 150 zł., 20 nagród  po 100 
<zł., 40 nagród  po 50 zł., i  80 nagród  po 
25 zł.

T erm in  nad sy łan ia  p rac  upływ a z 
dniem  15 w rześnia b. r. W szelkich in fo r 
m acyj udziela związek pracow ników  ad 
im n is tra c ji gm inej, W arszaw a, ul. Żó- 

( raw ia  n r. 27. Tenże związek, za nadcsla 
niem  1 zł. na  porto , w ysyła siedem bro­
szu r o cukrze.

Z esftzyta © witaminach
w  Kielcach.

Należy się podziękowanie Oddzia 
łowi kieleckiemu związku zawodo­
wego nauczycieli polskich szkól 
średnich za zorganizowanie odczytu 
o witaminach. VVymowny prelegent, 
którym byl dr. Skarżyński, po wstę­
pie nieco przydługim zapoznał siu- 
chaczy z ważniejszemi chorobami, 
nawiedzającemi organizm z braku 
odpowiednich ^witamin w spożywa­
nych pokarmach, pom ijając inne 
witaminy, które odgryw ają też nie­
poślednią rolę w życiu organizmu.

Szkoda, że prelegent nie poinfor 
mował o zawartości witamin nod 
względem ilościowym i jakościowym 
w najczęściej używanych pokar­
mach i nie wskazał przynajm niej 
ogólnikowo, jak  powino się przygoto 
wywać potrawy, aby nie pozbawić 
ich witamin. Należało też z całym na 
ciskiem zaznaczyć, że odkrywcą wi

tarnin był polski uczony, dr. K azi­
mierz Funk.

Następnie prelegent nazwę tych 
dobroczynnych substancyj zalicza 
do rzeczowników męskich (ten wula 
min), podczas gry  Funk, który wita 
miny odkrył i ochrzcił, trak tu je  ją, 
jako rzeczownik rodzaju żeńskiego 
(ta witamina). Bardzo ciekawe były 
przezrocza, przedstawiające wyniki 
doświadczeń ze szczurami, gołębia­
mi i psami, dokonanych w pracowni 
biologicznej uniw ersytetu Jagiellon 
skiego.

Na odczyt przybyło wszystkiego 
50 osób. J e s t to liczba śmiesznie zni 
koma i niezbyt pochlebnie świadczy 
i inteligencji kieleckiej.

A  może, oddani sprawom ducha 
kielczanie uważają, że potrzebami 
ciała nie w arto się zbytnio przejmo­
wać. W  takim raize — chybmy czo­
ła....

w y r o b y  s k ó r z a n e
NAJLEP5ZEM1 kRAJOWEMI FARBAMI

m arn i

M l'

R e p e rtu a r  k ia . „C zw artak" Dusze 
w niewoli. „ U n jo n ‘ O statn ie  w alki w 
P alestyn ie . „Pałace" T ruciciel.

A k c ja  dożyw iania bezrobotnych koń 
czy się w kw ietn ia . Z da. 1 m a ja  l ag i 
s tr a t  kiełecki kończy akcję  dożyw iania 
bezrobotnych n a  te ren ie  m iasta . A kcja 
ta  zapoczątkow ana w g ru d n iu  ub. roku 
trw a ła  n ieprzerw anie  dotychczas.

B ezrobotni o trzym yw ali co m iesiąc 
a r ty k u ły  spożyweze ja k  m ąkę, kaszę, 
z iem niaki itp . W strzym anie  ak c ji m agi 
s t r a t  m otyw uje zb liżającą się wiosną, a 
Z tem  idącą w parzo ła tw ością  w zuale^ 
zieniu  pracy .

Z uw agi n a  obecny s tan  finansow y 
m ias ta  zapom ogi dla bezrobotnych w 
osta tn ich  czasach zostały  znacznio og ra  
mczone. Obecnie z zapom óg k o rzy s ta ją  
w yłącznie bezrobotni, kalecy starczy, 
wdowy obarczone liczną rodziną itp .

W  ten  sposób ograniczone w ydatki 
zapomogowe nie p rzek racza ją  obecnie 
1000 zł. m iesięcznie.

Gdzie możesz spotkać piękne 
kielezanki? w  „Cafe ItaljP*.

ł Ucieczka szewca ze skórą. B asia  R ab i 
nowicz zam. w K ieleach p rzy  ul. Dużej 
22 w październ iku  1929 ro k u  da ła  do ro 
boty  n ie jak iem u  A ntoniem u Dziedzico­
wi z Kielc, 18 p a r  obuw ia (cholpwki i 
spody), lecz ten  tow ar przyw łaszczył so 
bio i zbiegł w niew iadom ym  k ierunku . 
S tra ty  poszkodow ana oblicza na  450 zło 
tych.

Czy byłeś już w  Cafe I  talji?
W stąp a  będziesz zadowolony.

P o żar w K rzepicach. W  stodole Józe 
fa fa  Boreckiego w K rzepicach, pow iatu 
częstochowskiego w ybuchł po ^ ir, któ 
ry  doszczętnie zniszczył 10 stodół drew 
n a rsk ie j w K ieleach spaliło  się kilka 
gospodarzy. S todoły by ły  napełnione 
zbożem i paszą. S tra ty  wynoszą 28.000 
złotych.

Spaliło  się i jeszcze uk rad li. Izaako 
wi R ajzm anow i, zam. w K ielcach, przy 
ul. M ickiew icza n r. 3, podczas pożaru  
m agazynów  R o tenberga  p rzy  uf. M ły­
n a rsk ie j w K ieleach spaliio  się się k ilk a  
m otorów  elek trycznych  i narzędzia ślu 
Barskie i wodociągowo - kanalizacy jne , 
ogólnej w artości 1000 zł. k tó re  jeszczo 
w rezultacie  rozkradziono.

r i Z KieTc. . V } -
Zjazd delegatów  podokręgu kielec­

kiego w K ielcach. D nia 27 b. m., o godz. 
9 rano w lokalu  w łasnym  przy  ul. Zam 
kowej n r. 6 odbędzie się zjazd delegatów  
podokręgu kieleckiego zw iązku strzeleo 
kiego z następu jącym  poiządkiem  
dziennym : 1) Sagajenie zjazdu; 2) y y -  
bor prezydjum  kom isji m andatow ej i  
komisji? m atk i; 3) spraw ozdania: pi cze 
Ba, sek re tarza  skarbn ika , kom endanta, 
re fe ren ta  pracy  kobiet i sądu honorowo 
go; 4) spraw ozdanie i w nioski kom isji 
rew izy jnej; 5) dyskusja  nad  spraw ozda 
m am i. 6) w ybór nowego zarządu; 7) wol 
ne wnioski. W  zjeździe udział biorą: de 
legaci po 1 z każdego oddziału członko­
wie zarządu podokręgu, prezesi i ko-, 
m endanci powiatów.

Z Zagłębia.
C horoby zakaźne w Sosnowcu. O stat 

tnio, za czas od 6 do 12 b. m. zachorow a 
ło w Sosnowcu n a  d u r brzuszny 4 oso 
by, na  płonice 4, zm arła  1, na  błonice 1, 
na  odrę 15, na  gruźlicę płuc 2, zm arły  2.

Odkażono m ieszkań 10, odwszono o- 
sób 16.

W y jaśn ien ien le  k lnbn  spor­
tow ego „Zagłębie". W  zw iązku z czynio 
nem i zarzu tam i robotniczem u klubow i 
sportow em u „Zagłębie" w D ąbrow ie, ja  
koby nie udzielał sw ojego boiska innym  
klubom  i organizacjom , proszeni jesteś 
m y o um ieszczenie następu jącego  zesta 
w ienia:

W  roku  1929 roku  z boiska robotnicze 
go k lu b u  sportow ego „Zagłębie", korzy

łlumor,
W SZATNI.

— Dlaczego pani tak  ho jn ie  w yna 
g radza garderob iankę, j a  zwykle da ję  
k ilka groszy.

— Niech p an i p a trzy , ja k ie  śliczne 
p a lto  ona m i dała.

M IŁ E  W SPO M N IEN IE .
Z pośród k ilku  spacerowiczów, po 

spo tkan iu  m łodej ładnej kobietki Moj 
sze ze w strętem  spluw a.

M ojsze: J a  nie na n ią  p lu ję, ja  p lu ię  
n a  m oją s ta rą  obm ierzłą wiedźmę w do 
mu.

O B R O N A

sta ły  bezpłatn ie  ew entualn ie  za op ła tą  
od 5 do 10 zł. w niedzielę i św ięta  nastę  
p u jące  k luby: „K ra ft"  14 razy, „Gwiaz 
da“ 13, .D ąbrow a" 10, „Zagłębianka" 8, 
„Strzelec" 6, kom itet obchodu 3 m a ja  1 
raz, P . P . Z. P . N. i K. Z. O. P . N. 5 ra- 
r y  i n a  św ięto sportow e 1 raz.
Zupełnie bezpłatnie, wo w szystkie dnie 

powszednie od ra n a  dó 5 po poł. ko rzy­
s ta li z boiska: państw , g im nazjum  im. 
Ł ukasińskiego, szkoła górniczo - h u tn i 
cza, szkoły powszechne (położone bli­
żej boiska) i p o lic ja  państw ow a n a  ćwi 
czenia.

Z kortów  tenisow ych ko rzy sta li u- 
czniowie średnich zakładów  naukow ych 
za m in im alną  o p ła tą  50 groszy  za godzi 
nę (4 osoby).

Z ebranie kom ite tu  obchodu 3 m a ja  w 
Sosnowcu. W  środę, dn ia  16 kw ietn ia  o 
godzinie 8 wiecz. w sa li rad y  m iejsk ie j 
w osnowcu, ul. W arszaw ska, n r .  6 odnę 
dzie się o rgan izacy jne  zebranie kom i­
te tu  obchodu 3 m a ja  i zbiórki na  d a r 
narodow y.

„Ciotka K aro la"  w Będzinie. D nia  21 
b. m. w sa li na  Górze Zam kowej s ta ra ­
niem  sekcji d ram atycznej p rzy  stow a­
rzyszeniu  m łodzieży polskiej żeńskiej zo 
stan ie  odegrana  3 aktow a kom edja  p. t. 
„C iotka K aro la".

W  czasie przerw  przyg ryw ać będzie 
o rk iestra .

R e fe ra ty  i pogadank i w  Dąbrowie.
W  lek to rju m  m iejsk iem  czyteln i publi 
cznej w nadchodzącym  tygodniu  zapo­
w iedziane są następu jące  re fe ra ty  i  po 
gadanki:

D nia 14 b. m. o godz. 7 wiecz., inż. 
F e rk  w ygłosi „W rażenia z m inionego se 
zonu narc iarsk iego", d n ia  15 b. m. p. 
F r . B ąbczyński „W rażenia z pobytu w 
B elg ji, L eodjum  i A n tw erp ji"  i dn ia  
16 b. m. p. T. Sobolewski „M iędzynarodo 
we położenie Polski".

K u ry  ch o ru ją  n a  cholerę. W ładze 
w e te ry n ary jn e  naszego pow iatu  stw ier 
dziły, w- k ilk u  zagrodach w łoścjańskich 
na  W arp iu  pod Będzinem , chorobę cho 
le ry  u  kur.

P ow iatow y lek arz  w e te ry n a ry jn y  
dr. Szonborn, w ydał w ty m  celu specjał 
ne zarządzenia, aby  choroba się nie roz 
szerzała w sąsiednich zagrodach.

Szczury kolejow e w Zaw ierciu. Na 
dw orcu w Z aw ierciu  zatrzym ano dwuch 
podejrzanych  osobników, k tó rzy  usiło 
w ali dopuścić się kradzieży pieniędzy w 
pociągu. Z a trzy m an i p rzy  leg itym ow a­
n iu  ich przez po lic ję -p o d a li się jako  
S tefan  O kam fer z K lim ontow a i L ud­
w ik K in b erg  z T arnow a. N ieufna  poli 
c ja  postanow iła  zbadać praw dziw ość po 
danych  nazw isk i do czasu o trzym an ia  
w y jaśn ień  obu panów  „poprosiła  sie­
dzieć"....

G roźny pożar w Strzem ieszycach. 
O negdaj, o godz. 2 w nocy na  dworcu 
S trzem ieszyce - R adom skie w ybuch 
groźny  pożar. P as tw ą  płom ieni pad ła  
część dachu  nad dworcem.

O gień w ybuchł w sp iżarn i, skąd  prze 
d o sta ł się na  dach. S tra ty  wynoszą oko 
ło 15 tys. złotych, dochodzenie w toku.

Z ta rg o w icy  m ysłow ickiej. W  ty g o d ­
n iu  od 7.4. do 11.4. spędzono na ta rg i:  
b u h a ji 160, wołów 100, k ród  1070, jałów ek 
135, c ie lą t 115. n ierogacizny  2158, ogó­
łem  3834 zw ierząt. T endencja  znizkowa.

— Dlaczego u  p an a  ca ły  dzień gaz sic 
pali?

— P isałem  żonie m ojej, że po wioczo 
rach  siedzę w dom u i czytam . Jeżeli żo 
na po powrocie dowie się o m ałej ilości 
w ypalonego gazu podczas je j  nieobec­
ności, będzie stra szn a  aw an tu ra . P alę  
więc obecnie po całych dniach.

BEZCELOW O.
L ekarz: obecnie s tan  pańsk i ta k  się 

popraw ił, że będzie pan m ógł wych >- 
dzić, lecz nie do piw iarni.

P ac jen t: —-To po eo w łaściw ie ja 
m am  wychodzić?

NA W Y STA W IE.
— Dlaczego pan  ta k  długo zatrzym u­

je  się w oddziele m aszynow ym , wszak 
są tu  rzeczy ciekawsze do zwiedzenia.

— Oddział ten  je s t jedynem  m iej­
scem, gdzie żona n ie  znajdzie n ic  do ku 
pjenia,

r o w i ł ó T .
P an  Serw acy by ł na dorocznej u ro ­

czystości cechowej. P ił  dużo, to też po­
w ró t jego do dom u nie był łatw y. Z a ta ­
czał się i m ruczał wiele pod nosem, ale 
to  go nie zbliżało do upragnionego  celu. 
N araz^ w padł n a  drugiego wstawione 
go gościa odbyw ającego podobną wę- 
arów kę do domowych pieleszy i silnie 
gc po trąc ił.

W tem  poczuł n a  tw arzy  siarczysty  
policzek, aż usiad ł na  chodniku i wy­
m am ro ta ł: — Dzięki Bogu, nareszcie 1e 
stem  w domu!

D J E T A
Lekarz; — Jeżeli pan i chce aby pan 

ubyło 5 kilo, m usi p an i trzym ać się ści 
śle d je ty : po rc ja  sałaty , do tego chleb 
pszenny razow y i  szklaneczkę soku cy­
trynow ego.

— P rzed  jedzeniem  czy po jedzeniu?

Samodzielny kierownik agentury 
poszukiwany,

Wysoka pensja. Wymagane są niewielkie 
własne kapitały. Życiorys. Korespondencja 

— niemiecka —
General Publication, Haa^-Nederland, Paul 

— GabriSlstr. 7 a. —

DDQBNE GGŁOiSZENIA

N a u k a  i w y c u o w a u re

K U RSY  KIERO W CÓ W  M EC H A N I­
KÓW  S tan is ław a K onopki w Sosnowcu 
ul. Swobodna 7. Szkoli przy w łasnych 
w arsz ta tach  samochodowych szoferów 
m echaników  prak tyczn ie  w w arsz ta­
tach  w łasnych i teoretycznie, jazda  na 
wozach różnego ty p u  nieograniczone. 
K u rs  kosztu je 150 zł., p ła tn y  ra tam i.

Zarząd.

siupno i aprzodes.
'Sr

SPR ZED A M  au to  4-ro osoDowe 
„Ford" N iw ka, 1-go M aja  1. 88. Wa-
cow ski. _________ _______________ _
SPR ZED A M  wózek dziecinny w do­
brym  stan ie , bardzo tan io . W iadom ość
w ad m in is trac ji. ______ _
SPR ZED A M  dwa powozy, parokonny 
nowy, jednokonny używ any. Zakłą.l 
lak iern iczy  M alew skiego w Będzinie, 
W apienna N r. 26, telefon 7-95.

PO TR ZEB N Y  zaraz sub jek t fry z je rsk i 
i ondu lato rka. W iadom ość: Sosnowiec 
O rla  11. K ap u ściński.
PO SA D Ę n a jła tw ie j o trzym asz ukoń­
czywszy K u rsy  Samochodowe Inżyn ie ­
ra  K lebera , Sosnowiec, W arszaw ska 22 
Zaw iercie, 3-go M aja  21. N auka rano 
lub wieczorem. Nowe sześciocylindro- 
we sam ochody. W łasne w arsz ta ty . Spła 
ty  ra tam i. Z apisy  codziennie.

Z gub ione dokum enty

DR. W ładysław  Ju rk iew icz  zgubił 
książeczkę wojskową, w ydaną przez 
P . K. U. Kowel.

B O Z N fi.

A L T E R  B erg er zgubił po rtfe l w raz z
książeczką w ojskow ą w ydaną przez P. 
K . U. Sosnowiec 2 weksle po 100 złotych 
w ystaw ione przez B la tta  n a  zlecenie 
B erg era  p ła tn e  I-I* 15-11 rb. Ł aska  
wy znalazca zwróci za w ynagrodzeniem  
do „E xpresu  Zagłębia". Powyższe jed ­
n ak  uniew ażniam . A lte r B erger.

W y d a w c a ;  H e le n a  lY lon siorak a- Drufc. »E*j?rea Zajł«tda« Sosnowiec, uh feairama 1 lei. 4-94


